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  Rozdział I: Najwcześniejsze lata życia

    Urodziłem się 8 marca 1941 roku, we wsi Pięciowłóki, gmina Suchowola, powiat sokólski, województwo białostockie, w rodzinie Stanisława Kotowskiego (ur. 9 V 1915 r.) i Walerii z domu Horacza (ur. 4 II 1910 r.). Według opowiadań mojej matki, niedługo po urodzeniu, bardzo ciężko chorowałem, tak, że cały byłem pokryty wrzodami. Trzeba dodać, że na świat przyszedłem w wiejskim domu, który nie posiadał, ani elektryczności, ani kanalizacji, ani żadnych, innych wygód cywilizacyjnych. Poród odebrała sąsiadka, Marianna Marchel i najprawdopodobniej, doszło do jakiejś uogólnionej infekcji, bo stan mój pogarszał się szybko, z dnia na dzień. Miałem, poza tym, bardzo wysoką gorączkę i były realne obawy, że wkrótce mogę umrzeć. W tej sytuacji zdecydowano się na ochrzczenie mnie, w wielki piątek, a więc na dwa dni przed świętami wielkanocnymi. W tym celu brat mojej matki, Edward Horaczy i owa sąsiadka, Marianna Marchel, jako rodzice chrzestni, w wielkim pośpiechu i bez zbędnych przygotowań, zawieźli mnie saniami do kościoła parafialnego, do oddalonej o 10 kilometrów Suchowoli, niewielkiego miasteczka, położonego w środku Europy, którego większość mieszkańców stanowili Żydzi, zgodnie współżyjący z okoliczną ludnością. Niestety, cała ludność żydowska, w brutalny sposób, została wytępiona przez okupanta niemieckiego i jedynym śladem po niej jest zaniedbane miejsce po jej cmentarzu wyznaniowym.

    Na chrzcie nadano mi dwa imiona: E d w a r d (na cześć ojca chrzestnego) i Eugeniusz. Dla porządku dodam, że te tereny były w tym czasie zajęte, w wyniku inwazji, po 17 września 1939 roku, przez wojska radzieckie. Umacniały one swoją pozycję na linii rzeki Biebrzy, która miała stanowić granicę z Niemcami. W tym celu budowano różnorodne umocnienia fortyfikacyjne, na ogół betonowe bunkry i miejscowa ludność, a w tym i mój ojciec, była przymusowo zatrudniana do zwożenia kamieni polnych i żwiru. Był to więc czas trudny i nie było mowy o tym, aby marzyć o jakiejkolwiek pomocy lekarskiej. Jeśli dziecko miało silny organizm, to przeżywało, a jeśli nie to umierało. Mnie udało się przeżyć i być może, ta przebyta, ciężka choroba spowodowała nabycie przeze mnie większej odporności, bowiem osiem lat później, w wyniku epidemii dyfterytu, zmarł mój, o dwa lata młodszy, brat Czesław, a ja uniknąłem zachorowania na tę groźną chorobę.

    W tym miejscu chciałbym poświęcić kilka chwil miejscu mojego urodzenia. Otóż nazwa P i ę c i o w ł ó k i wywodzi się od nazwy miary powierzchni ziemi, t. j. od „włóki”. Po raz pierwszy pojawia się ona w 1744 roku jako „Pięciowłók”. Później, w XIX wieku, przemiennie używa się nazwy „Pięciowłók” i „Pięciowłoki”. Od 1921 roku używa się tylko nazwy „Pięciowłóki” aż do zakończenia II wojny światowej. Potem znowu w użyciu jest nazwa „Pięciowłoki”. W 2006 roku, decyzją MSWiA przywrócono pierwotną nazwę „P i ę c i o w ł ó k i”.

    Pięciowłóki nie były miejscem urodzenia, ani mojego ojca, ani mojej matki. Ojciec urodził się we wsi Kiersnówka, położonej, w odległości około 4 kilometrów, w kierunku zachodnim. Z kolei jego ojciec — Józef, urodził się we wsi Suchodolina, a więc w odległości około 12 kilometrów od Kiersnówki. Później osiadł w Kiersnówce, bowiem wżenił się w rodzinę Skibickich (tzw. przystępy). Jeden z jego braci wyemigrował do Anglii i tam dorobił się restauracji. Nie utrzymywał jednak kontaktów z rodziną w Polsce i stąd brak o nim, i o jego rodzinie, konkretnych wiadomości. Mój ojciec miał trzech braci: Wacława (najstarszy), Władysława i Michała (najmłodszy). Tak się nieszczęśliwie złożyło, że w 1921 roku zmarł ich ojciec, a w rok później, matka. Najstarszy — Wacław, posiadający niespełna 12 lat, pod opieką dalszej rodziny, wspólnie z Władysławem i Michałem próbowali żyć samodzielnie i „prowadzić” kilkunastohektarowe gospodarstwo, cierpiąc niedostatek. Nie powodziło im się dobrze, ale z trudem przeżyli. Mój ojciec — Stanisław, został oddany, przez rodzinę, na tzw. „wychowanie”, do Pięciowłók, do obcej rodziny, o nazwisku Horaczy. Miał wtedy jedynie siedem lat, i jak opowiadała mi matka, sięgał głową jednie tylko blatu stołu. W tak wczesnym wieku musiał przystosować się do życia w obcej rodzinie i w wyjątkowo trudnych warunkach. Trzeba dodać, że ta „opieka” nie była bezinteresowna. Sprawa polegała bowiem na tym, że rodzina Horaczych składała się jedynie z trzech samotnych osób, t.j. ze starego kawalera — Kazimierza i z dwóch starych panien: Anny i Marianny. Osoby te były już w starszym wieku i były zainteresowane tym, aby wychować sobie na starość opiekuna. Z różnych powodów nie założyły własnych rodzin. Kazimierz został wcielony do armii carskiej i służył w niej przez 25 lat. Gdy wrócił z wojska był już na ożenek za stary a podobno i zbyt wybredny, w wyborze ewentualnej żony i nie chciał się żenić z jakąś panną biedniejszą od siebie. Również jego siostry nie chciały „pospolitować się”, bowiem rodzina Horaczych należała do najbogatszych w okolicy i zachowywała dość duży dystans wobec otoczenia. Z tego, co opowiadała moja matka, to Kazimierz, zresztą spokrewniony z jej rodziną, służąc w wojsku carskim został podoficerem i brał udział w wojnach kaukaskich. Był typowym żołnierzem, zachowującym prawdziwie wojskową dyscyplinę w stosunku do siebie jak i domowników, co na własnej skórze odczuł mój ojciec nie tylko, gdy był dzieckiem i młodzieńcem ale i później, gdy już miał własną rodzinę. Ponieważ wytrwał w tym, to jako dorastający mężczyzna otrzymał od Kazimierza obietnicę, że w zamian za dochowanie do śmierci gospodarzy, otrzyma od nich, w spadku, gospodarstwo. Miało ono powierzchnię ponad 36 hektarów nienajlepszej ziemi, z przewagą ziem IV-tej i V-tej klasy i wymagało ogromnej pracy, biorąc pod uwagę to, że prymitywne usprzętowienie, jakie wówczas było w rolnictwie, nie pozwalało na jakikolwiek dłuższy odpoczynek. Ojciec mój więc, od wczesnego dzieciństwa, ciężko pracował na swoje utrzymanie, najpierw przy pasieniu bydła i koni a potem, w miarę rozwoju fizycznego, przejmował do wykonywania coraz bardziej skomplikowane i coraz cięższe prace gospodarskie. Nic nie wiadomo czy chodził do szkoły. Jeśli tak, to na pewno krótko i naukę czytania oraz pisania, w dużej mierze, opanował samodzielnie. Dokształcił się później, również z bardzo dobrym rezultatem, gdyż podczas odbywania zasadniczej służby wojskowej, w 3. Pułku Szwoleżerów w Suwałkach, ukończył szkołę podoficerską sanitariuszy weterynaryjnych i otrzymał stopień wojskowy kaprala. Według świadectwa o l.p. 3, wystawionego 13 lipca 1938 roku w Suwałkach, a podpisanego przez dowódcę pułku — Edwarda Milewskiego i dowódcę I-go Szwadronu — Łaskiego Michała, rotmistrza, ojciec mój, od 1 lutego do 13 lipca odbył naukę w Szkole Podoficerskiej 3 Pułku Szwoleżerów i ukończył ją w klasie specjalistów weterynarii, z wynikiem dobrym. Trzeba tu wspomnieć, że przed pójściem do wojska ożenił się z Walerią Horaczą z Lewek. Jak już wspomniałem, była ona spokrewniona z Horaczymi z Pięciowłók, i to zapewne, w dużej mierze, zadecydowało o tym mariażu. Lewki to wieś bezpośrednio sąsiadująca, leżąca 50 metrów, na wschód, od wsi Pięciowłóki.

    Po pójściu ojca do wojska, moja matka, wzięła na swoje barki ciężką pracę i wspólnie ze starszymi ludźmi, przez dwa lata prowadziła gospodarstwo w zastępstwie mojego ojca. W 1936 roku, po powrocie ojca z wojska, Kazimierz i Anna Horaczowie, przepisali na moich rodziców 16 hektarów ziemi, skrupulatnie zastrzegając obowiązki na swoją rzecz. Rok później, t.j. 4 IV 1937 roku, urodził się mój starszy brat, Władysław, który, wiele lat później, objął po ojcu gospodarstwo.

    Gdy chodzi o wspomnienia ze służby wojskowej, to ojciec często opowiadał, że był z niej bardzo zadowolony. Był często wyróżniany i lekarz pułkowy (weterynarz) w stopniu wachmistrza, z którym pełnił służbę na co dzień, wielokrotnie proponował mu przejście do zawodowej służby wojskowej. Ojciec podkreślał, że nie przyjął tej propozycji tylko dlatego, że już wówczas był żonaty i musiał wrócić na wieś, aby dotrzymać zobowiązań wobec swoich opiekunów. Opowiadał też, że podczas manewrów, które odbywały się w okolicach Augustowa odwiedził konno, w pełnym ekwipunku szwoleżerskim Pięciowłóki, co wywołało dużą sensację. Często opowiadał o swoich sukcesach w ścinaniu szablą, podczas galopu, tzw.” łóz”.

    Jak wspomniałem poprzednio, moja matka pochodziła z Lewek. Była to wielodzietna rodzina chłopska. Jej rodzice, Kamila i Wincenty, gospodarzyli na kilkunastu hektarach ziemi i mimo, że nie była ona zbyt urodzajna, uchodzili za najbogatszych w tej wsi. Matka miała czterech braci: Jana (zmarł w wieku 19 lat), Sabina (zmarł w czasie okupacji niemieckiej, wskutek postrzału z pistoletu w nogę, przez swojego kolegę, w wyniku nieostrożności przy obchodzeniu się z bronią), Edwarda (na skutek tzw. wżenienia się gospodarzył we wsi Dryga, położonej za Suchowolą w kierunku Białegostoku) i Wacława (odziedziczył gospodarstwo po rodzicach, we wsi Lewki) oraz cztery siostry: Serafinę, Felicję, Władysławę i Mariannę. Serafina i Felicja wstąpiły do zakonu. Ta pierwsza, niemal całe swoje życie zakonne spędziła w Zakopanem, a Felicja w Wielkopolsce. Z kolei Władysława wyszła za mąż za Piotra Pieszkę, rolnika z Pięciowłók. Marianna wyszła za mąż za rolnika z Bagien o nazwisku Kozłowski. Nikt z rodzeństwa matki już od wielu lat nie żyje.

    Matka, mimo, że nie uzyskała żadnego formalnego wykształcenia (przed I wojną światową, jak i przed II-gą nie było w okolicznych wsiach jakichkolwiek szkół, a najbliższa znajdowała się w Suchowoli lub w Dąbrowie) cechowała się wysoką wrażliwością, kulturą i inteligencją. Czytać nauczyła się z modlitewnika. Była niezmiernie pobożna i do czasu, gdy nie wybudowano kościoła w pobliskim Grodzisku, pieszo chodziła na nabożeństwa do kościoła w Suchowoli, t.j. 10 kilometrów w jedną stronę. Nie zważała przy tym na pogodę. Pamiętam, że często wspominała, że w porze jesienno-zimowej zdarzało się jej mocno zmoknąć i wtedy, aby się rozgrzać zachodziła do jednej z rodzin żydowskich w Suchowoli, gdzie zawsze częstowano ją gorącą herbatą. Zawsze podkreślała, że licznie zamieszkujący Suchowolę Żydzi utrzymywali bardzo przyjazne kontakty z katolikami i mocno cierpiała, gdy tych ludzi dotknęła niemiecka eksterminacja. Mówiła, że najpierw Niemcy spędzili tę ludność do getta, nad rzeczką Brzozówką a potem wywieźli do różnych obozów koncentracyjnych. Część tych ludzi zamordowali na miejscu i tylko nielicznym udało się zbiec i znaleźć schronienie w okolicznych wsiach. W jej opowiadaniach motyw ten przewijał się bardzo często i był zawsze wyrazem żalu z powodu utraconej części jej świata. Nie pogodziła się nigdy z tym, że do tego doszło.

    Podobnie, często wspominała swoje piesze wyprawy do stacji w Kamiennej Nowej, gdzie znajdował się posterunek niemieckich żołnierzy, ochraniających linię kolejową. Aby zdobyć pieniądze na niezbędne zakupy, nosiła tam, na plecach, 10-litrową konewkę bimbru i sprzedawała go Niemcom. Pokonywała więc odległość około 8 kilometrów, w jedną stronę. Z najdalszych jej wędrówek, na pierwsze miejsce wysuwała się jednak pielgrzymka, jednodniowa, (przed wojną), do Studzienicznej k. Augustowa, znanej obecnie miejscowości odpustowej. Udała się tam na odpust z koleżankami i siostrami, pokonując pieszo, w ciągu jednego, dnia około 80 kilometrów w obie strony. Mimo to, twierdziła, że nie była to, dla niej, wyprawa nadmiernie wyczerpująca. Trzeba też dodać, że w tym czasie chodzono boso, a buty wkładano dopiero przed wejściem do kościoła. Chodziło o to, że obuwie było zbyt drogie i dlatego je tak bardzo oszczędzano. Również ja, w dzieciństwie, doświadczyłem wielu wędrówek pieszych, boso.

    22 czerwca 1941 roku wojska niemieckie, po ataku na ZSRR, zajęły teren, który poprzednio okupowały wojska radzieckie i moja wieś, w wyniku tegoż, aż do końca 1944 roku znajdowała się pod okupacją niemiecką. Wg tego, co opowiadali starsi ludzie, Niemcy nie naprzykrzali się zbytnio miejscowej ludności, jeśli nie liczyć konsekwentnego egzekwowania obowiązkowych dostaw płodów rolnych. Ich fizyczna obecność ograniczała się, w zasadzie, do rzadkich patroli policyjnych, egzekwujących porządek, a także na bezprawnym samozaopatrywaniu się w produkty żywnościowe. Matka dość często opowiadała, jak jeden z policjantów niemieckich groził jej zastrzeleniem, gdy nie chciała dać mu jajek, o które prosił. Gdy powiedziała, że ich nie ma, to zaczął przeszukiwać dom i powiedział, że jeśli je znajdzie, to spełni swoją groźbę. Na szczęście mu się to nie udało, chociaż przypadek tylko sprawił, że nie znalazł tego, czego szukał, chociaż to było w zasięgu jego ręki. Wydarzenie to matka ciężko przeżyła i dlatego do niego często wracała w swoich wspomnieniach.

    Opowiadając o sytuacji sprzed 22 czerwca 1941 roku rodzice często podkreślali, że wojska radzieckie budując bunkry wzdłuż Biebrzy, na jej lewym brzegu, sięgali do przymusowego zatrudniania miejscowej ludności przy transporcie kamienia polnego i żwiru oraz drewna, przy użyciu chłopskich furmanek i koni. Była to ciężka praca, która trwała niemal dwa lata. Potem się okazało, że te umocnienia do niczego nie przydały się, z uwagi na błyskawiczną ofensywę wojsk niemieckich, od strony Prus Wschodnich. W jej wyniku, wojska radzieckie uciekały w popłochu. Trzeba jeszcze wspomnieć i o tym, że żołnierze radzieccy, na naszych polach, w odległości około 300 metrów na południe, od zabudowań, prowadzili intensywne prace ziemne (wykopy i nasypy), w związku z zaplanowaną linią kolejową, która miała połączyć Grodno z twierdzą w Osowcu. Mimo, że prace ziemne były daleko zaawansowane, to jednak nie zdążono ułożyć szyn kolejowych, z uwagi właśnie na atak Niemców. Ślady tych wykopów i nasypów są widoczne do dzisiaj. Dwa lata temu znalazłem tam miedzianą menażkę żołnierską, a z napisów widniejących na niej wynika, że pochodziła jeszcze z czasów carskich, z 1914 roku. Dowodzi to tego, że jeszcze w 1941 roku, jeden z żołnierzy radzieckich, pracujących przy budowie kolei, jej używał. Świadczyłoby to nie najlepiej o ekwipunku tego wojska. Mówiąc na temat tej „kolejki” matka często wspominała o tym, że przy jej budowie pracowało bardzo dużo młodych żołnierzy, często nieletnich. Byli źle odżywiani i zaopatrzeni, gdy chodzi o umundurowanie. Litowała się nad nimi i często dawała im żywność. Jeden z nich o imieniu Kola, jak mówiła, często przychodził do naszego domu i bawił się z dziećmi. Posiadał harmonijkę ustną i bardzo pięknie na niej grał. Tak się złożyło, że bardzo zżył się z naszą rodziną i na pamiątkę zostawił nam ten instrument, gdy musiał uciekać przed atakiem niemieckim. Matka twierdziła, że był on bardzo młody, nie miał więcej niż 15—16 lat i bardzo mu było żal rozstawać się z naszą rodziną. Mówił, że czuł się tutaj tak, jakby odnalazł swoją rodzinę. Ja tego epizodu nie pamiętam, bo byłem na to za mały, ale dość wyraziście pamiętam wydarzenia, które miały miejsce w 1945 roku, a między innymi walkę powietrzną dwóch samolotów nad naszym gospodarstwem. Jeden z samolotów spadał koszącym lotem, ciągnąc za sobą ogromną chmurę czarnego dymu. Wpadłem wtedy w panikę i krzyczałem na innych członków rodziny, aby jak najszybciej chronić się do piwnicy. Pamiętam też, że w 1944 roku, na pastwisku, za stodołą, stacjonowały czołgi radzieckie, do których chodziliśmy wraz z innymi dziećmi, aby je obejrzeć. Czołgiści pozwalali nam wchodzić do wnętrza tych maszyn a nawet je na krótko uruchamiali. Była to dla nas wielka atrakcja, którą pamiętam do dzisiaj, w szczegółach. Innych wydarzeń, z czasów wojny, tak dokładnie nie pamiętam. Wiem jedynie od rodziców, że w momentach przechodzenia frontów przez nasze tereny, z całą rodziną przenosiliśmy się do piwnicy i tam mieszkaliśmy. Tu muszę wyjaśnić, że piwnica, w tutejszym pojęciu to, po prostu, oddzielny budynek murowany, posadowiony głęboko w ziemi, sklepiony i doskonale nadający się do przechowywania nie tylko ziemniaków i warzyw ale także i innych produktów.
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    Darmowy fragment
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Pobytont kapelandw iIP polskie érodks sasowego prrokazy miaty
facad nalezyty rozglos.

W ransch ustaled wetepnych podjetych przez organizatorsn
wygazdu / Urzed ds. Yyznan, Generslny Diskanat WP 4 Giwmo
Kuateratstrzostuo WP/ prayjeto nastepujace zaozenia organiza-
eysno wizyty
2. Progran wizyty delegaci: zostanis opracouany wepélnic

przoz przedstawicieli Urzedu ds.lyznan & Generalnego
oztokanaty ./ program wizyty - zalocznik nr /.

Delogacja odbedzie podroz do Wioch mikrobusen PP "ORBIS",
ktére to przadsicbiorstwo dokona rémnie: rezervacii misjsc
hotelomych. Takie rozwigzanie preyjoto w zwipzku = sygneli-
=omanyai praez MSZ ogranicZonysi mozliwoéciam transoortomymi
naszyeh placiwek dyplomatycznych we Wioszech /pisso MGZ -

K nr 2/,
Koszty podrézy delegacys zostany roztozons na organizaterén
syjazdy w nastepusecyn ukisdzie:

za2gezn

“sterstno Gbrony Narodonej ¢inansuje oplaty =a hotels
1 dioty ¢la przedstewiciels ON / 2 mln z1/:

- Urzad do. iiyznen sfinansuje w cozoéed koszty pobyty
swojego priedstaniciels 1 wydztels 3 aln 2k = funduszy

kosetelnogo na koszty transporty / wynajem mikrobusu /;

nikrobusy

- Generalny Dztskanat WP dofinansuje koszty wynajs

wydziolajac na ten cel kwote 1,1 nln 22
4. Urzed ds. lyznat uzgodni progran organizacyjno-nerytoryczny

wizyty z kierownictuen Episkopatu Polki 1 Ministerstwen

Spraw Zagranscanych. W ramach powyzszych uzgodnioh polskis

przedstanicislotna w Rzyate zostay zobowiazane do:

- =zapennienia delegaci stosownsj oprawy protokolarno- |
prasoves;

- =akupy wisficon 1 wiozansk kwiatéw niczbednych do realizacyi
zatozonego progranu pobytu delegacii na terente Zoch.

celo wizyty, s organtzatorzy isprozy wwiozall sie z przyjetych

|
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5. Pobytout kapolansw nadano pewien rozglos w prasie krajones

oskieg.
Rezsusujee nozna domniemywaé, 2e reslizacis tych celéw
bytaby znacenie Tatwieiszs, o uzyskens efekty skutecznisgeze,
gdyby polskie presdstawiciolstns w Rzyale /za wyigtkion
a%achaty wojskowsgs/ podassly do el imicien K
=aangazoranien 1 bez pewnych uprzedzed. Za powyzsya stuserdze-
nien prEmawias mastepujice fakty:

Poprzedzenis wizyty kapelonéw UP u arcybiskupa Bonicellego

preez redakiora Jerzogo ARBroZiewicza, Kidry poddal
W FATPIINGSE Colowols Te3 Wizyey, G9T3C A3 96 Frozumienis,
 KoTpus Guszpasterstva wojskowego w Polsce nis ma jsszce
urSguToRaRegs SEatusu prawnogo 1 jest praktyoznie w kefiikcis
= Episkopaten Polski. /infarm kazana przez keicty
SaFAEBIton w trakcio obiady we Florancyi - poza programem
19 538 bro/. e e o e

t48 ke, prazetoms dr.

2. Przokszanis podobneao typu su
g8 . oscbistemy s
wiks 11 Fa misst Folskiss orz,
/infornecia preexszana przez ksiszy Sarnabiton
cEwen Gyrektora Kotomskiego = Urzedu do. tyznan/.

sosradni-

3. Brak 14 polskich érodkim
preekezu w Lorsto, Casamasaima & Solonii.

4. Mininalne zaangozomanie sie przedstawicisletw polskich

w organizacse poszczogélnych przedoinzics ¢

= Loreto - ogreniczenis sie do zlecenis organizacyi zamis-
rzenia przowodniczaceny Stowarzyszania Rodzin Polskich
nad Adriatykien Janowi Hoffmanowd. Infornacja przekazans
Przez niego z myrozent rozgoryczenia.

- Cosamassima - brak jakiegokolwiok komtaktu polskich
praedstaniciolstn 2 wladzani miasta, Inforascie o przed-
sieuziecty praokazalo wiadzon nisfskin Ministerstio
Obrony itarodone] Woch 1 arcybiskup Sonicelli. Informacye |
Praskazaz burnistrz, kibry 2o swe] strony zapewnil stosowny
oPrawe nabotehistna /karabiniorzy, przedstawiciele iadz
mtejskich, skaucs/.
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Roman PASZKOWSKI
Gonrel bro it

ax Pavard X0TO¥SET

Szanowny Paniel

Mem zaszezyt przekazaé Panu pismo Prezesa Rady Minis-
tréw z Jego podzigkowaniem za Pariski spoleczny udzial w pra-
cach Rady Ochrony Pamigci Walk i Meczestwa.

Réwnoczesnie prosze przyjqé moje serdeczne podzigkowa-
nie za szzerq wspslprace w wielkiej sprawie utrwalenio pamieci
o dziejach walki o wolnos¢ i martyrologii narodu polskiego.

Ofiarna dziafalnosé czlonkéw Rady stuigea patriotycznym
uezuciom Polakéw i ich pietyzmowi dla pamigtek narodowych,
przyczynila sie do spefnienia tego doniostego obowiqzku wobec
naszej historii, wobec obecnego spoleczeristwa i przyszlych
pokole

Prosze przyjqé wyrazy wysokiego uznania za Pariskq prace
dlo tej potriotycznej idei.

T /:A// ,// Q;,

Worszawa * marca 1990 1.
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MINISTER - CZLONEK RADY MINISTROW.
PRZEWODNICZACY KOMITETU
SPOLECZNO-POLITYCZNEGO RADY MINISTROW Warszaws, 1989-09- 67
Aleksander Knasniewshi

obywatel
Bawara KOTOWSKI
Dyrektor Urzedu ds. Wyznafi

Ta droga pragne serdecznie podzickowaé za aktywna wepéi-
Prace w aziataniach kooréynacyjnych Komitetu Organizacyinego
bchoddw 50 Rocznicy Wybuchu IT Wojny Swiatowej.

Dzseki wspolnemu wysitkowi ta szczegélnie wana rocznica
byZa goanie i uroczyécie obchodzona zardwno w kraju, jak

i za granica.

2a wkozony wysilek serdecznie dziekuje.

2 wyrazani szacunku
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Edward Kotowski

Wspomnienia

Sladami zycia







OEBPS/images/56bb7dd906123005003a5e09.jpg
Bt

- Monte Cassing - brok rozeznania. W nabozedstwis uczestniczyli
Sylko prasdstaniciole polokich placéwek dyplosstycznyeh we
Woszech 4 praypadkowa grupa turystéw z Polski oraz redakor

icbroziowicz z TVP, Stwisrdzono, Zo taki stan rza

%
Jest mynikien odprawiania o toj samej porze nabozenstwe
g0 dla przedstanicieli enigracii polskiej w klasztorze.
noj dyspozyeyinoded calonkéw delegacss i tresci

2azob:
W éutotlo p
pisns nintstra Wiadysaws Loranca do ministra Tadeusza
Olochowskiego = dnia 3.02.br. /zakycznik nr 3/ argumentacis
¢ przokonymjaca.

ponyzsza nie 3
- Bolonis - brak przedstawicieli polskich érodkéw masowego
preekazu.

Sednoczeénie melduje Obywatelows Gensralomi, %
br. niaten mozliwosé ogslnej lustracyi koszar 121 pulku artylerii
orzecinloniczos w Bolonii. Ze wzgledu na znajosoéé zagadnied
4 osobiste zaintercsowansa skoncentrowaisn sie na lustracit
kuchni, stoléwki oinisrskiej, kasyna podoficerskiego i
zoZnierskich podoficersw orez Zolnierzy zasadniczel szusby
wojokowe. Pragne zameldowaé, 2o w bloku Tywnosciowys widoczny
byz nacisk na ciag seshmlogiczny prrygotowanis posikow i
mycia naczyh. /Ouze nasycente sprzetes/. Nis widaé byo Zoyenie]
roski o uystré] stoléwki otnierskiej /prosty & funkejonalny
SPrzet/. System Zywienia samoobsZugowy. W kasynte podoficerskis
wystréy wnetrz untarkowany, stosunkowo szeroke oferts daf garse
zeryinych 1 przekasck. Bufet bozalkoholowy. Cony, jek na wZoskie
warunks, przystepns, porswayvalne do con detalicznych w sklopach
/napoje, garmazorka/, o wiee znacznie nizsze od con stosowanych
w lokalach gastronomicznych, Izby ZoZnierskie wystrojem uboisze
©d naszych 1zb, czteroosobowe bez zadnych upickszen. Proste
262ka, szafy & szafki nocne drownians, std? 1 krzesta. i oknach
©ylko lembrokiny. Zolniorze mogy posiadaé wiasny spriet ATV
4 "upickszaé" écsany dowolnyms plakatani & zdjeciant.

Meldujec o powyzezym inforause Obywetels Gonerala, fe
przedzozone urag sq oparte wylacznie na noich osobistych spo-
strzozentach oraz odczuciach i w zwigzku z powyZszya na pewno
nio sg pozbawions bledy subloktywnego spojrzania osoby Zasngaio-
wane bezpoéradnio w realizacie tego przedeipwziecis. |

PPk Stofary SULTHIERSKT

19 nega

Warszawa, 1989,06,02
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paistw Komunistyeznych W zwiazku o charakierze zbrojnym, majseym na celu

popelnianic przestgpstw, polegajaeych m. in. pozbawieniu zycia Karola Wojtyly oraz

tymze zostalo umorzone p ieniem 7 dnia 7 maja 2014 .

(opublikowanym na stronie  internetowej www.ipn.gov.pl). wobee niewykrycia

pr Wiréd ustalers tego ia nie zmajduja sie zadne

’“‘jfwm Riigaiesn 2 kouaiten
GRSy o pcudoimie _Pronok”. Wedig ui Seday EOT KOOV

g SRR
byl czlonkiem rezydentury rzymskie) wywiadu PRL o pseudonimie ,Pietro”. Jego.

e e e S O

Nigd ie powierzono mu zadas 2

Jana_Pawla_I Fvarda Kolowskiego w_taw. edawic _papieskin”
provadzonym precz IPN sprowadzala s zatem do rorenia zemai w charakerze

Swiadka 7 1) umarzajscego nie wynika_bowiem. aby W toku

e
Edwardowi_ How..

e i
s o) M B oA AR A s s

‘Tomasza Pompo i Tadeusza Zaleskiego. Nie ey ich
yezerpalo znamiona. publicr: ieslawienia 2 art, 212 § 2 kk
podniesé nale2

Zoskarzenis

i zgodnie 7 trescia art. 212 § 4 kk. jest 1o przesigpstwo Scigane.
pryvatnego . waglednic dia zavindamiajacego otwarta pozostaic droga

dochodzenia nadrodze ia_cywilncgo 2_powodu

naruSZEn oo czon dobregorimient e

Z uwagi na powyzsze postanowiono jak w sentencji,

Prokurator Rrokuratury Rejonowej
Malgorzata Kagnarczyk-Suchan

Pouczeni:
I Na postanowienie o odmowie wsregeia dochodzenia pryshugsje. zazalnie do sad
wlaciwego do rozpormania sprawy ar. 306§ 1 k. oz ar. 465 § 2kp k)
< pokmywdzonemu, .
3

Fpapieza
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sEGRETERIA DI STATO
N. 21,684 ouurens, 8 Settembre 1979

NoTA vERBALE

1a Segreteria ai Stato presenta 1 suot compli
ment alla Delegazione polacca per 4 contatti permanenti
41 layoro con 1a Santa Sede e si onora di accusare ricevi
mento della Nota N, 10-28-79, Gel1's agosto 1979, con la
quale si porta a conoscena che 1l Signor Edward Kotowski
ba assunto le funsioni 41 Secondo Segretario della mede-
sina Delegaztone.

La Segreterta dt Stato ringrazia della comuni
cazione, della quale ha preso debita nota, ¢ profitta del

1a circostanza per rimnovare all'Ecc.ma Delogazione 1 s

st della sua alta considerazione.

All'Bccellentissina

Delegazione Folacea

per i Contatti Pernanenti di Lavoro
con 1a Santa Sede

RoMA.
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GLDUNY KUATERMISTRZ HOISA POLSKIEGO
Coymatal gon.brons Niodzinters OLTiA
EHINISTER GBRONY NARDDOAES

HOTATKA StuzeouA

oszech.

dot.: wizyty delegecst duszpasterstwa wojskoweco we

o GaneraZomt, ze zzodnie = slansn

Felduje Obyma:
obehodéw 50 rocznicy napasct Memsec nitelrowakicn na
Polake 1 wybuchu Ii-giej wojny éwiatones orsz 45-lecis
bitny pod Monte Cassino, w dniach 12-21.05.1988r. przeby-
wals wo iloszech delegacja duszpastorstwa wojskowego w
sk2adzies pik ks. Florian KLEWIADO- Generalay Dziskan WP,

PEk ks. Jan WOLNY - Zastepca Generalnego Dziskana WP,

P2k ks. Stanisiaw 0BSZYRSKI - proboszez garnizonu LUBLIN,
P2k ks, Remigiusz ZIMAX - proboszoz koéciola garnizonomego
Warszawa Semowo, Delegacsi towarzyszyli dr Edward KOTONSKI -
Dyrektor Zespolu I w Urzedzie ds. Wyznad i pplk Stefan
SULTNIERSKI - przedstawiciol Géwnego Knatermistrzostwa WP,

Colon podytu delogacyi byko podniesienio rangi korpusu
duszpastorstna wojskomago w oczach Kosciolo 4 spoleczenstwa
poprzez pozytywne kontokty z papiszen, kard. A Casarolia
1 duchonieistuen polonijnys, o ponadto podkroélenie patrio-
tyezno-religijnego aspekty dzistalmoécd kapelenéw / zZotenis
wiencsw oraz odprawionie nabozedstw na crontarzach polskich
2oiniorzy w Casasassina, Loreto, na Monta Cassino & w
Bolonit/.
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PREZES RADY MINISTROW

Wamen, 30 czorwon 1988 soku

Obywatel

ar Bdward KOTOWSKI

Powoluje Obywatcla w skiaa

Rady Ochrony Panieci Walk i Mecseristwa.
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Syan. aki 1 Ds59/15 Katowice, dnia 16 marca 2015 .

POSTANOWIENIE

© odmovwie wszezgeia dochodzenia

K -

Rejonowej Katowice-

Pélnoc w Katowicach po przeprowadzeniu postgpowania sprawdzajgcego w sprawie

2 zawiadomienia Edwarda Kotowskiego
na podstawic art. 307 § 1, art, 17§ 1 pkt 6 kpk.
postanowila:

odméwic wszezgcia dochodzenia w sprawie:
il I 0

190 v okresic od 2

st

6 d0 2009 roki w Katowicach ora nnyeh nicustalonych

nicac w uopie |_ USA_ usxlmmma Skicrowania._ prosciwko “Bdwardowi

o praestgpstvo wdia

papicza Jans Pavila 11 w d

Sledziwo, a takze

otowaniach do"Zdfnachn na
) maja 1931 1. w Reymie, paptzez aastania-majace

charakier podsigpnyeh znbneggw 2 poleasa s ‘adsiclanii asoBoi” it

informacji _ odnosnie pmwaam\m'wez Fdvarda Kotowskiego

inforniegiicgo wywiadu PRL o pseudonitnic Proro
G.oczmzan, 14§ 1Kk ww. zan. 235 kk

- pradaiinia Karalnosc crymu.
i

UZASADNIENIE

m sprava,

ontaku

W dniu 4 marea 2015 r. do tt. Prokuratury wplynely zawiadomienia

od Edwarda K 20 0
przestgpstwa z art, 18 § 3 kk. w zw. zart 235 kk.

na jego szkods





OEBPS/images/56bb7fb206123005003a5e4e.jpg
CENE Jrenint tans
o g ma chon &1 entui ydiakw otwlcit Nvega O
g b QU L ey i Gt
S AL o T ey s do Ko
aCommissione. aegll wasidente Sl dea Kardynala Wiadyslawe, Rubi-
I Complaione sl MUK, iy ol preevodricti L0
e, Camers” gt EABISSEL dy Adminisrayine] o povle
oY Tl Gl i) Fundc, et b diatego
gl S el 8 Gl oo o Ksigdza
il i a1 e Ancoikapa Ande, Dskie:
otone sl G2 Sivarsego staem Polaka pracut
ions el G0, del SIS Cepo w Staicy Apostlsi,
emeny 7, ierule

i nTe same
Zivlgenost .y praedstawicill Polo

present

proent I Senie 0 Swiat, kida fest fundatoret (680
e Bl 1 Soiy, Ul Towego diel, Keg o do Kiig-
i Radacy, i2a Rardynala Jana Krdla oraz do

ey,
i RO, 1 s s T K Zahckige clor
o, P k) v Pt S (R
il POl 555 5,1, aielge my 80 T
o ol e i premivie, Do, b5
o s ksl gy SO Bk, kg v i 0
romiban sl LNl vt a0
ki d odvienit L8 i e i L D
i, Zeposrie o [0, Pne Bdvars Hcke, lo
m, jak glebokie s historycine jarry John'a, ktGrzy maig w nim
pokie s K02 wiekd wdsi, Wypadloby vy
s Norodh B, e i o v
e A L i L [0 et
eto Pion

i remske] e Vi podravian vas i -
poa sasiode F el @ w v | proes WP
B o wigsy  Zireviam ek L ol
B o b e = Ko Wk B 0 il o uczes

o | Norodi 215 g st e, ol
potibinia 1 nabiera takich 13- e prase,rad, yeslivym zainiere.
o e s, tovanim, Taniele o woiel
i, ok e sebom WSOl blogosiawiei

o Roten 500 do Wk L, o,
Kotciola Povese 0 gk o ot M, e e 10
e etk 4 i, hitry itk

s
T gy Nl 11
o duchowym katdego D
e e, Kot Lol Srodowisk,
g, b 14 PO Lo dae by K W ol
Sl e Lt v ki D e,
ey £l vl Tt e o
R [ Ponls T i, nosslne ket
dacs, = 1 N o v 1wt i
prale v M gt aues o porle it
teg raess 2 S i ot and no even of Pl 0
BN Y iy e g, It o e crriel
= e 20l e Kok i sponineus gevrst,
e Tl [l hnk o3
il PRI e .l bl e o 27
s it 2 0 1o Sy el e 0, 1
ot woi e goodness and Kindress.

e e wol Bod] ey i ol

Curptego Piotra na reymskie] SOl M—J—#““‘W“h, ol b o
et einakowe mioicie praw sl
e S ko g ok | ok e Apolher Kl
dnakonm e, | g_drcsbistups. L gt ¢

&t geboko odezuvar, = Ko© Witan wreszcie_pracownikév
Ly gt aego wy obu pond nowe plachukl
e N moimi Ro-  pusrskiego 1 Oftodka Kultry





OEBPS/images/56bb7cb406123005003a5df1.jpg
2 weici zawiadomiedh wynikalo, z¢ dziennikarz Tomasz Pompowski w okresic
pomigdzy 2006 & 2009 rokiem odbyl rozmow 2 kard. Pio Laghi, kiéry prackazal mu
informacie dotyczaca udzialu w przygotowaniach do zamachu na papieza Jana Pawla
Il agenta o pseudonimic Petro”. W tym samym okresie Tomasz Pompowski zasicgnal
ownicz na ten temat informacji u znanego mu osobiscie bylego pracownika wywiadu
amerykaiskiogo (CIA) potwierdzajge, % W rzeczywiscie chodzi o agenta
o pseudonimie , Pietro”, kidrego kojarzy, gdy2 pojawialsi¢ juz w opracowaniach IPN
odnosnie dzialalnosei Konrada Hejmo.

Nasigpric Tomasz Pompowski przeprowadzil wywiad 7 Tadeuszem

Isakowiczem-Zaleskim, w kiérym opisano dzialalnos¢ kontaktu  informacyjnego

o pseudonimic Prorok” w Watykanie w trakeie pontyfikatu papieza Jana Pawla Il

Ziteesci wywiadu wynikalo, ¢
wywiadu PRL o pseudonimie ,Pietro”, Kidrym byl Edward Kotowski

Zdaniem zawiadaminjacego_jes. wysoce-pravdopodobnym, iz sgenci CIA
clowo prackazywal sz informacie, b wie prreivko

postepamanie prowadzone w sprawie udzichu wywiadu PRL w przygotowaniach do

* prackazywal informace funkcjonariuszowi

zamachu na papieza Jana Pawla I[.
e
“Raliza tresci "Ordz matertalow zebranych w toku

sprawdzajacego nic daje podstaw do wazezecia posigpowania W przytoczone] wyzej

spr

Czyn zabroniony okreslony w art. 235 k k., polegajgcy skierowaniu przeciwko.
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Massimiliano Signifredi

Giovanni Paolo II
e la fine
del comunismo

La transizione in Polonia (1978-1989)

prefazione di Andrea Riccardi

GUERINI
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BYLEM AGENTEM W WATYKANIE

Wywiad rzeka z plk. Edwardem
Kotowskim. Rozmawiat:
Arkadiusz Meller
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Aktywnie dziatal na rzecz umotliwienia Kosciolowi Katolic-
kiemu w Polsce kontaktéw z katolikani w ZSRR. M.in. towarzyszac
pielgrzynce kapelandw Wojska Polskiego, energicznie przelamat
opory wradz terenowych przeciwko przybyciu kapelanow do Katynia.
W ten spos6b unotliwil pierwsza katolicka uroczystosé religijna

przy grobach zamordowanych oficeréw polskich i utorowa: szlak
Licznym péfniejszyn pielgrzymkon.

Energicznie wspéldziatat w przygotowaniu Swiatowego Dnia
Modlitw 31 sierpnia i 1 wrzesnia 1989 r. w Warszawie, otrzymujac
podzickowanie od organizatordw.

ByE dobryn, kulturalnym rozméwea dla hierarchii koscielnej
krajowej i zagranicznej, uniejetnie postugujac sie argumentami.
W kontaktach 2 zagranica ponagaza mu biegla znajomosé jezyka
wioskiego.

Dobry organizator pracy i kierownik. Spokojny i zréwnowazony.

ZostaZ odwoZany z dniem 28 lutego 1990 r. ze stanowiska wobec
zniesienia Urzedu do Spraw Wyznafi. Stosunek pracy wygasa z dniem
31 maja 1990 r.
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PREZES RADY MINISTROW

Pan
dr Edward KOTOWSKI

Wobeo wypelnienia. dotychezasowyeh zadui praes
twa_odwoluje Pana

Rade Ochrony Pamieel Walk i Meczer
2 tojte Rady.

Jednoczesnie pragne wyratié Panu podsickowanie
= prace w ROPWIM. Lacse iyceenia dalszych owoenych

dziatus.

2 powatanien

RLECAEEN
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URZAD DO SPRAW WYZNAK! Worsaws,  1990-03-08
DYREKTOR GENERALNS

Peznomocnik Ministra-szefa Urzedu
Rady Ministréw do Spraw Likwidacii
Urzedu do Spraw Wyznas

Nr W.GM.100/35/90

pinia

Pan dr Edard Kotowski, syn Stanislawa, urodzony dnia 8 marca
1941 z. w Pieciowl6kach woj. bialostockie, zostak preyjety do
pracy w Urzedzie do Spraw Wyznah w dniu 15 lutego 1984 r.

Do pracy tej posiadaZ bardzo dobre przygotowanie, uzyskane

W toku poprzedniej pracy w Zespole do Spraw Stalych Kontaktdw
Roboczych miedzy Rzadem Polskiej Rzeczypospolite] Ludowe)

a Stolica Apostolska. Dlatego te: od poczatku pracy powierzone
ma byly zagadnienia wymagajace szczegélnej odpowiedzialnogci.
Zatrudniony byt poczatkowo na stanowisku gidwnego specialisty,
s od dnia 1 lipca 1985 r. na stanowisku doradcy Ministra.
Zajmowaz sie przede wszystkin problematyka stosunkéw pomiedzy
Polska a Stolica Apostolska. Po zawakowaniu stanowiska dyrektora
Zespolu T w Urzedzie do Spraw Wyznaf, zajmujacego sie spravami
KoscioZa Katolickiego, zostal z dniem 1 grudnia 1985 r. mianowany
P-o. ayrektora tego Zespolu, zaé 10 stycznia 1986 r. dyrektorem
Zespolu. Pelnik wiec kluczowa funkcje w Urzedzie do Spraw Wyznah
iz tego tytulu zastepowal dyrektora generalnego Urzedu, zas

w zazie réwnoczesne) nieobecnodei Ministra-Kierownika Urzedu

1 dyrektora generalnego - zastepowal ich obu, czasowo kierujac
rzedes.

W toku swej pracy wykonywal doskonala znajomoé problematyki
Swiatowe3 1 krajowej Koéciola Katolickiego. Reprezentowal linic
rozwazna, zmierzajaca do poprawnego ulozenia stosunkéw pomiedzy
Pafistwen a Kosciofem Katolickim. Odegral istotna role w tym,

20 stosunki te ulegaly starej poprawie.

Aktywnie uczestniczyl w preygotowywaniu ustawy z dnia 17 maja
1989 r. o stosunku Paistwa do Koéciola Katolickiego w Polskie
Raeczypospolitej Ludowej (Dz.U.Nr 29, poz. 154), szczegélnie jako
przevodniczacy strony rzadowej w podzespole redakcyjnym zajmujacym
sic spravani duszpasterstva.
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GLOWNY KWATERMISTRZ WP Warszawa, dnis 1,09, 198, 8.
Gen. broni Wiodzimierz O LIW 4

ovRekToR
DEPARTAYENTU URZEDU Do Spraw WYZNAR

Or Edward KOTOUSKT

Szanowny Panie Dyrektorzel

Pragne serdecznie podzigkowaé Panu Dyrektorows za
znsczacy wkZad wniesiony w organizacie wyjazdu ksiezy kapelanéw
Wojska Polekiego do ZSRR.

Pariski takt, wiedzs 1 operatywnosé w dzislaniu stano-
Wity migdzy innyni o sukcesie tej podrézy.

Dzigki Pafiskienu zeangezowaniu, zyczliwoéci 1 osobistyn
kontakton staty sie mozliwe owocne spotkania z ministrem
CHARCZEWEM orsz z metropolitani Midske 1 Smolefsk

Wiele serca 1 dobrej woli wiotyl Pan réwniez w przygo-
towanie 1 realizacje uroczystosci patriotyczno-religijnej

w Katyniu, miejscu pamieci oficeréw Wojska Polekiego - oficeréw
1T wojny éwiatowes.

Serdecznie dziekuje Panu Dyrektorowd zs tak owocna
wspolprace, zycze wielu sukceséw w pracy. Prosze takze przyjeé
2yczenia dobrego zdrowis 1 pomyélnosei w 2yciu osobistyn
1 rodzinnya.

2 powazanien
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MINISTER
KIEROWNIK URZEDU DO SPRAW WYZNAS

Szanowny Panio,

Prosze prayia moje serdocine podziskouanic
2a niczwykle istotny udzial w pracy nad ustaua o stosunku
Paistua do Koéciota Katolickisgo w Polskiej Rzecaypospolites
Sudowes .

Wiedza naukova, wola wspéipracy oraz osobista
2y0214u0é6 dla dziela normalizacii stosunkéw pafstua
2 Kosciozen prayoaynity sin v sposdh znaczacy dla powstania

tego waznego aktu prawncoo.

Dziekuje goraco i tacsa wyrazy

szacunku

feee, T
mdygfu’ foand

szanowny ran
Favard KOTOWSKI
Warszawa
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KOTOWSKI |} KOTOWSKA
STANISLAW WALERIA

AVE MARI > GRATIA PLENA
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Ob. Bdward Bugeniuss KOTOMSKI s, Stanistawa, ur.
8 merca 1941 Toku byE zatrudniony w tut. resorcis w okres’
04 2 urzeénia 1978 r. do 15 stycsnia 1984 r. peZnisc
funkeje II Sekretarsa Asbasady PRL w Rzymie - Caonks
Zespotu a/s Stazych Roboosych KontektSw midzy Rzadem PRL
1 Stolica Apostolska.

W okresis pracy na vysienionyn stanowlsku wykazsl
sie dobry znojomodeia problematyki, ktéra sie zajmowel;
W czyn bardzo pomocna mu byZa bardzo dobra mnajomeéé
desyke wioskiego. Vykazat sie suniennofels, inicjatywa,
dokzeanoeda  wykonywanin powierzonych mu zadah.
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URZAD DO SPRAW WYZNAN Worsawo,  1990-03-07
DYREKTOR GENERALNY.

Petnomocnik Ministra-Szefa Urzedu
Rady Ministréw do Spraw Likwidacii
Urzedu do Spraw Wyznaf

Szanowny Pan

Dr Edvard KOTOWSKI
Dyrektor zespolu

W zwiazku 2 likeidacja Urzedu do Spraw Wyznah wyratam
- gorace, serdeczne i bardzo osobiste podzickowanie za prace
w Urzedzie.

Podkreslam osobisty charakter podzickowania, gdy? nie
tylko dla kolejnych Ministrév-Szefow Urzedu do Spraw Wyznaf,
ale i la mnie by? Pan najblizszyn wspolpracownikien, do
ktbrego mozna bylo mie¢ zaufanie zaréwno ze wzgledu na
kompetencie, ale takte na cechy osobiste.

Wehodzenie Pana w prace w Urzedzie nastepowalo niejako
pynnie, gdy: wiadomosci zdobyte w poprzedniej pracy oraz
osobista znajomosé 2 nicktérymi pracownikami Urzedu powodowaly,
2e nie byZ potrzebny okres adaptacii. Szybko tet stal sie Pan
niekwest Lideren grona pracownikéw, co o

nominacia na stanowisko dyrektora Zespolu.

Okres Pasiskie] pracy na stanowisku dyrektora Zespolu
stanowiz przelomowy etap w stosunkach pomiedzy Pafistwen

2 Koscioken Katolickin. Szczegélnie cheiatbym podkreflié udziat
w pracach nad praygotowaniem ustawy o stosunku Pafstwa do
Kodciota Katolickiego, oraz osobisty pionierski wkzad

w otwarcie kontaktéw pomiedzy KoscioZem Katolickim w Polsce

a katolikani w ZSRR.

Nowy etap polityczny w 2yciu Polski spowodowal, fe owocna
praca Pana i nasza wspéipraca ulegly przerwaniu. Trudno mi
Jednak wyobrazié sobie, by Paiskie mozliwoéci i uzdolnienia
pozostaly niewykorzystane.

W nadziei na pomyélne rozwiazanie spraw zawodowych Zyoze
tez zarowia oraz pozostaje z wyrazami szacunku

Aleksandér Nerker
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COMUNITA DI S. EGIDIO

Roma, 3 noveabre 1989

Egregio Direttore,

s0n0 passati ormai tre mesi dallo storico incontro del 19
settembre, che ci ha visti collaborare intensamente durante 1'an-

11 sostegno dell'autorith polacea - pure tra alcune diffi-
oIt - ha senza dubbio contribuito al succesoo dell'iniziativa.
Ella in particolare si & adoperata al meglio © intendo porgerLe
i1 ringraziamento o nome i tutta 1'organizzazione.

Spero dauvero di patars incontrare prests, msgsrd & Roma.
coasels satats. il

€ ho certs L fa ety alec cndiniba

Crnptend Y olems wde Sl < B

s wffie
R

Egresio Signore
Dyrektor Kotomski

Uirzad Rady Ministrom
Ulkrakowskie Przedmiescie 50
HARSZAA
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Pozyrynng oceng wizyty uzassdniaja mastepusace fak

1. Catonkowse delegacii zostali prayjees przez papiaze Jana
Pawka II na ogélne) sudiencii ma placu éw. Piotra w Reynie
akconzovany

w dniy 17 rajo br. Udzia delegacyi zostat
363 usytuowanisn /aiojsce honorowe w poblizu podiun papie-
90/, 2 je3 cztonkomio dowartoécionant poprzez osobiste
praywitanis si¢ z papiezen 1 skisromans pod ich adresem
=yezonia szczgécia osobistogo i sukcesdw w dziaZalnodci
duszpestersiie]. falezy podkreslic, 2o byl to pierwszy togo
TYPu serdeczny kontakt polskisgo duszpasterstwa wojskowogo

= giowq koéetola raymsko-katolickiogo od czaséw Ii-giej wagny
énsatowes. Ponadto czZonkowie delegacsi zostali preyypot
praoz dnnyeh praedstawicieli wiadz kobcislych:

- arcybiskupa Fr. Colasuono / 16 maja br./,

- areybiskupa 3. Sonicellego biskups polowege Wioch & Jego
majblizszyeh wspoipraconnikéw - wikarsusza genoralnego
4 inspekora genorainego / 17 maza br./,

Zpasterstna Pislgraynon

- 0322 Konrada Heyao w Oérodku Ou:
W Rzymie /15 meja br./,
mskie) rozydencii

- kardynaza 36zofa Glampa w jego
717 naga br.s.

2. Z okazj1 pobytu kapelanéw WP we Wioszech ambasada PRL
 Reynio wydola prayjecie, na ktbre zaproszono przedstami-
cieli kapelandw mioskich, polonii wloskiej i miejscows)
prasy. CzZonkowie delegacit byli réwnie duukrotnie godéni
w siedzibie Misyi Polakie) przy Hatykanie.

3. Ma wszystkich spockaniach 1 wizytach odczumlo si¢ fyczlinods
1 szczory serdeczng atmosfere rozméw,

4. Koiea kopelani odprawili nabozafstwa Zatobne i zlozyli

wiefico na grobach polegiych na wszyatkich czterech cments

raach zolnierzy polskich we Wioszach. W uroczystosciach uoze
stnicayli przedstansciele wiadz miejskich, Ministerstwa Obromy

Marodoney iitach, kapelansw wroskich & Folonsi. /Mie dotyczy

i’E-baunnm na tonte Cassino, gdzie delegacst tomarzyszyli

[[[Fv3ke przedatansciele polskich plactwek dyplosatycznych

praypedkona grupa turystéw = Poloki/.
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